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O s t a t n i  u k l  s p r a w y  w i l e ń s k i e )
Rozprawa przeciw doc. Cywińskiemu

i  r e d .  Z w i e r z y ń s k i e m u
W  sobotę w  sali kolum now ej ' 

Sądu O kręgow ego rozpoczął się 
proces docenta U. S. Ii Stanisła­
wa C yw ińskiego i  w ydaw cy 
Dziennika W ileńsk iego1 A leks an 

dra Zw ierzyńskiego.
Np sali sądow ej zjaw iło się sze­

reg znanych osobistości, jak  by iy  j 
r®k‘tpr u .  s .  B. prof. Marian 
•ł|JZJCchowskL, profesor U niw ersy- j 
tetn JŁgiellonskiege Pigoń, W ła­
dysław  &tudnicki,. redaktor „S ło  
wa“  M ad d ew it*  I szereg innych. 
P rzybyłe rów nież grupa ofice ­
rów  x W ilna w  liczbie około 10 
osób, zajm ując cały rząd ławek.

O S i K A E Ł Ś E ^ I
Red. Zw ierzyński odpow iada z 

w olnej siopy. O koło godziny 9 -e j 
rano karetką więzienną przyw ie­
ziono docenła Cyw ińskiego, który

przebyw a w  więzieniu. D oc. C y­
wiński, niew ielkiego wzrostu, nie­
pozorny, o zw ichrzonych włosach, 
w ydaje się być bardzo przybity ’ 
ostatnimi przejściam i. J

O g. 9 -e j 35 minut w chodzi Sąd 
pod przew odnictw em  wiccprezęsa ] 
III W ydziału karnego P rzybylow - j 
skiego, obok którego zasiadają w 
kom plecie sędziow ie Danielewicz 
i  Dy/roań&kL Oskarżenie wnosi

prok. Żeleński.
Docenta C yw ińskiego bronią 

adw okaci: G lascr i Jasiński z W il­
na, p. Zw ierzyńskiego adw okaci: 
Engel z Wilna, Leon N ow odw orski 
z W arszawy i P ie.ack" ze L w ow a,

Czterej św iadkowie, dopuszcze­
ni przez Sąd, np Burhnrdt. F edo­
row icz, D w orakow ska i C harkie- 
w icz —  w ydaleni z sali, znajdują 
się w pokoju  dla świadków.

£ ' Tabletka o ś wiało wej sławie!
W A  w ię c , r z e c z  p r o s t o . ,  n a jc z ę ś c i e j
[ n a ś la d o w a n a . D la t e g o  p rzy  ku pn ie ;
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L  A  S  P  I R  I N
s ia le  z w r a c a ć  u w agę ira k r z y ż  B aysra

fielknnoc b e zM ycl nGiodĉ sda
Ofiarność C zyte in lkó w  „ A B C ”

Przypom inam y naszym  czytel 
nikom, że z  okazji Św iąt W ielka­
nocnych dorocznym  zwyczajem  
Redakcja A B C  przy w spółudzia­
le Anad. Stow arzyszenia „P om oc 
Biiźniem u“ , chcąc p rzy jść z po­
m ocą najbiedniejszym  narodow ­
com , organizuje zbiórkę paczek 
odzieżow ych i żywnościowych, 

które w śród najbardziej potrze­
bu jących  zostaną. rozdzielone 
przsz Stow. „P om ocy  B liźniem u".

W ierząc, że nasz apel znajdzie 
pełne zrozum ienie u naszych zna­
nych z  ofiarności czytelników, 
prosim y o składanie o fia r  i pa ­
czek pod adresem Red. A B C , 
A le je  Jerozolim skie 3-a i 121. 
(K onto P. R. O. 23100).

© t i a r y
W , Martini 5 zł. O, W awrzkowkz 

5 zł. E. Gębski 5 zł. W. Marcinkow- 
sk- 5 zł. Alinka i Krzyś Rossmanno- 
wie 5 zł. St. Włodek 5 zł. T. Gluziń­
ski 5 zł.

Wieczorkiewicz — zł. 2 na śwtęco-

C h m u r n o
i chłodno

P rzew id yw a n y  p rze b ie g  p o g o ­
dy w  dniu  d zisie jszym . Pcgorta o 
zachm urzen iu  przew ażn ie  dużym  
i prze lo tn e  opady. C h łodno. N ocą  
przym rozki. U m iarkow ane w la ­
ne z k ieru n k ów  p ó łn o c ­
n ych . C hm ury w arstw ow o-k łę - 
b ia s tc  o p od sta w ie  p ow yże j 2*00 
ns. w idzialność dobra .

ne dla bezrobotnych. Zaleska -  Kor- E. J. — zł. 10. Bezimiennie — zł. 10. 
sak —  zl. 1. Jacuś Alicki —  zł. 2. S. Rutkowska Zofia —  zł. 5. H. Z. — 
K. - -  zł. 2, dla biednych dzieci. Kara- zł. 5, na narodowców. A . W. — i .  2, 
siński Piotr —  zł. 5. Bezimiennie —  na bezrobotnych narodowców. Basia 
zl. 20, na bezrobotnych narr«L Miki Gembicka —  zabawki dla biednych 
—  1 zł. 20 gr. Bezimiennie —  zł. 2. dzieci.

Po sprawdzeniu personalii obu 
oskarżonych adw. Glaser zgłasza 
wniosek o pow ołanie na św iadków 
sześciu osób, których  obrona d o ­
prowadziła do Sądu.

j f e W I A B K O ^ S E
Z pośród osób doprow adzonych 

przez obronę do Sadu, prof. M a- 
j rian ZdziecLowski był nauczycie- 
j łem  docenta Cyw ińskiego, zna je ­

go um ysłow ośe, stosunek do N aro­
du 1 osoby ś. p. Marsz. Piłsudskie­
go. Drugi świadek p. Jan Trze­
ciak —  szef OZN na w ojew ództw o 
‘now ogródzkie, jest uczniem  d o ­
cent? Cyw ińskiego i ma zeznać, 
jnb< w pływ  w yw iera oskarżony 
na Łidodzież. Profesor U. S. B. 
Stanisław Kościałkow ski jest je d ­
nym  z najbliższych kolegów  oskar 
żonego z uniwersytetu i dlatego 
będzie m ógł naszkicować jego sy l­
wetkę. Te same okoliczności maja 
ustalić redaktor ,.S łow a" w ileń ­
skiego p. Stanisław M ackiewicz, 
oraz prof. Pigoń, który b y ł w  sw o­
im czasie rektorem  Uniwersytetu 
W ileńskiego. W reszcie żona oskar­
żonego p. Bernadetta Cywińska 
stwierdzić ma ważną dla sprawy 
okoliczność, że oskarżony C yw iń­
ski w  chw ili pisania artykułu do 

1 „Dziennika W ileńskiego" nie p o ­
siadał u siebie książki W ańkow i- 

i cza p. t. „C . O. P.“ .

WNIOSKI OBRONY i
r * r » i l Z U C O ł * E

Obrońca oskarżonego Z w ierzyń ­
skiego prosi o zbadanie doprow a­
dzonych do Sądu byłego posła 
Stanisława Jasiukowicza i w ice­
prezesa Zw iązku Dziennikarzy 
R. P. W itolda Giolżyńskiego, k tó­
rzy mają stw ierdzić, że oskarżo­
ny Zw ierzyński podczas sw ej dzia 
łalnasci w  Sejm ie w ileńskim , a j 
następnie w  Sejm ie 
litej imany b y ł ze sw ego opano- 
wauia i zrównow ażenia. Obrońca 
podtrzym uje również wniosek o 
zbadanie innych św iadków, wska­
zanych w  podaniu da Sądu, a na­
stępnie na posiedzeniu niejaw nym  
odrzuconych. Śwlrilkoc '?  ci, jak 
były' prezydent W ilna W itold Bań 
kow ski i p. Ludwik Chomi.iski —- 
m aja naszkicować stosunek osk. 
Zw ierzyńskiego do Narodu i Pań­
stwa. W reszcie w spółpracow nik 
„D ziennika W ileńskiego" p. Żar- 
nowski ma ustalić, że red. Z w ie ­
rzyński dopiero po pobiciu  go i 
odzyskaniu przytom ności, dow ie ­
dział sie właśnie od p. ta rn o w ­
skiego, żc  chodzi tu o artykuł prof 
Cyw ińskiego p. t. „C . O. P.“ .

Prok., Żeleński w  odpowiedzi 
podkreśla, że wszystkie istotne 

; dla sprawy okoliczności w inny 
| być w yjaśnione jak  najszerzej, a

n i e z w y k ł y  p l e b i s c y t
Z a r z ą d z o n y  n a  d z i e ń  d z i s i e j  

s z y  p r z e z  H i t l e r a  w  c a ł y c h  
N i e m c z e c h ,  ł ą c z n i e  z  p r z y ł ą ­
c z o n ą  A u s t r i ą  p l e b i s c y t  w  
s p r a w i e  d o k o n a n e g o  A n s c h l u -  
s s u  d a w n e j  r e p u b l i k i  n u s t r i ą c  
k i e j  m a  m i n i o  w s z y s t k o  z n a ­
c z e n i e  d o n i o s ł e .  J e d n a k  n i e  
j a k o  s a m o  w y d a r z e n i e ,  l e c z  
j e d y n i e  j a k o  d a t a  p r z e ł o m o ­
w a  w  p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j ,  j a  
k o  p o c z ą t e k  w i e l k i e j  a k c j i  
„ w s z e r h n i e m i e c k i e j " ,  z a p o ­
c z ą t k o w a n e j ,  a  r a c z e j  p o p r z e ­
d z o n e j  z a b o r e m  A u s t r i i .

S a m  p l e b i s c y t  n i e  m a  f a k t y  
c z n e g o  z n a c z e n i a  w  u k ł a d z i e  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h ,  a n i  t e ż  w  s y t u a c j i  p r a w  
n o  ■ p o l i t y c z n e j  A u s t r i i .  T u ­
ta j  b o w i e m  j e d y n i e  i s t o t n y m  
f a k t e m ,  p o d p o r z ą d k o w u j ą ­
c y m  s o b i e  w s z y s t k o  i  w s z y s t ­
k i c h ,  b y ł o  s a m o  w k r o c z e n i e  
w o j s k  n i e m i e c k i c h  w  g r a n i c e  
d a w n e j  A u s t r i i  i  o g ł o s z e n i e  
p r z e z  i c h  n a c z e l n e g o  w o d z a ,  
A d o l f a  H i t l e r a ,  ż e  d a w n e  n i e  
p o d l e g ł e  i  p r z e z  z a c h o d n i e

„ m o c a r s t w a "  g w a r a n t o w a n e  
p a ń s t w o  a u s t r i a c k i e  s t a j e  się 
j e d n ą  z  p r o w i n c j i  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  o r a z  j e d n y m  z  o k r ę ­
g ó w  p a r t y j n y c h  p a r L i i  n a r o d o ­
w o  s o c j a l i s t y c z n e j .  A  t e n  
„ f a k t  d o k o n a n y "  p o d  o s ł o n ą  
c z o ł g ó w  i  b o m b a r d o w c ó w  n i c  
m i e c k i c h ,  s t a ł  s ię  r ó w n o c z e ś ­
n i e  p r a w e m  i n a j b a r d z i e j  p r z e  
k o n j w u j ą c y m  u z a s a d n i e n i e m  
d l a  z l i k w i d o w a n i a  p a ń s t w a  

a u s t r i a c k i e g o .
P l e b i s c y t  a u s t r i a c k i  m e  m a  

t e ż  z n a c z e n i a  m o r a l n e g o ,  a n i  
n a w e t  d e m o n s t r a c y j n e g o ,  s k o  
r o  w y n i k i  j e g o  s ą  j u ż  z  g ó r y  
w i a d o m e .  W  N i e m c z e c h  r a  
„ A n s c h l u s s e m "  p a d n i e  c o n a j -  
m n i e j  9 9 ,9  p r o c .  g ł o s u j ą c y c h ,  
w  „ p r o w i n c j i "  a u s t r i a c k i e j  c o  
n a j m n i e j  7 5  d o  8 0  p r o c .  o p o ­
w i e  s ię  z a  z ł ą c z e n i e m  z  R z e ­
s z ą ,  k t ó r e  o d  t r z e c h  j u ż  t y g o d  
n i  j e s t  f a k t e m ,  i k t ó r e g u  ż a d ­
n e  g ł o s o w a n i e ,  a n i  t e ż  n i c z y j a  
s i ł a  ń i e  p o t r a f i  o d r o b i ć .  A  w  
t y c h  w a r u n k a c h  o s t a t e c z n e  I 
w y n i k i  g ł o s o w a n i a  n i e  b ę d ą

m i a ł y  p r a k ł v e z n y c h  n a ­
s t ę p s t w ,  a n i  t e ż  n a  n i k i m  n i e  
z r o b i ą  s i l n i e j s z e g o  w r a ż e n i a .  
P l e b i s c y t  w* s p r a w i e  „ A n -  
s c h l u s s u "  b ę d z i e  w i ę c  j e d y n i e  
d o p e ł n i e n i e m  o s t a t n i e j ,  n a j ­
m n i e j  w a ż n e j  i i s t o t n e j  f o r ­
m a l n o ś c i .

W  t y m  j e d n a k  w ł a ś n i e ,  ż e  
j e s t  t o  o s t a t n i  a k t  z a p o c z ą t k o ­
w a n e g o  z a m a c h e m  n a  D o l f -  
f u s s a  d r a m a t u  a u s t r i a c k i e g o ,  
l e ż y  c a ł a  d o n i o s ł o ś ć  d z i s i e j s z e  
g o  p l e b i s c y t u ,  i  to  n i e  d l a  A u ­
s t r i i ,  a l e  d l a  c a ł e j  E u r o p y .  
S k o r o  b o w i e m  z i s z c z o n y  z o ­
s t a ł  p i e r w s z y  c e l  z e w m ę t r z n e j  
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j ,  to  t r z e b a  
z  k o l e i  p r z y s t ą p i ć  d o  z r e a l i z o ­
w a n i a  d a l s z y c h .  S k o r o  p r z y l ą  
c z n n y c h  j u ż  z o s t a ł o  p r a w i e  7 
m i l i o n ó w  N i e m c ó w ,  m i e s z k a ­
j ą c y c h  w  A u s t r i i ,  to  t r z e b a  
p r z e c i e ż  d o k o n a ć  t e g o  s a m e - j  
g o  z  N i e m c a m i ,  m i e s z k a j ą c y ­
m i  w  C z e c h a p h ,  L u k s e m b u r ­
g u ,  S z w a j c a r i i ,  w ł o s k i m  T y r o ­
l u . . .  A n s c h l u s s  fo  b y ł  j e d y n i e  

s t a r t  d o  z a m i e r z o n y c h  d a l ­

s z y c h  z a b o r ó w ,  f u n d a m e n t  d o  
u p r a g n i o n e j  p r z e z  H i t l e r a  b u  
d o w y  „ W i e l k i c h  N i e m i e c " .

I  j e ż e l i  g ł o s v  7 0  m i l i o n ó w  
N i e m c ó w ' ,  r z u c o n e  d o  u r n  p l e ­
b i s c y t o w y c h  w  d n i u  1 0  k w i e t ­
n i a  1 9 3 8  r o k u ,  m a j ą  c o  u z a ­
s a d n i a ć  i „ l e g a l i z o w a ć " ,  j e ż e l i  
m a j ą  m i e ć  j a k i e ś  m o r a l n e  
z n a c z e n i e ,  to  n i e  w  o d n i e s i e ­
n i u  d o  t e g o ,  c o  b y ł o  . c o  z o s t a  
ł o  j u ż  d o k o n a n e ,  l e c z  j e d y n i e  
wr o d n i e s i e n i u  d o  t e g o ,  c o  m a  
n a s t ą p i ć .  I  d l a t e g o  to  d o  w y r a  
ż e n i ą  s w e g o  z d a n i a  w' p l e b i s c y  
c ie  z  1 0  k w i e t m a  p o w o ł a m  z o  
s t a l i  n i e t y l k o  z a i n t e r e s o w a n i  
N i e m c y  „ a u s t r i a c c y " ,  a le  i 
w s z y s c y  N i e m c y  z  R z e s z y .  I  
d l a t e g o  to  d o  s t r o n y  z e w n ę t r z  
n e j  t e g o  p l e b i s c y t u  p r z y w i ą z u  
j e  s ię  w  N i e m c z e c h  t a k  w i e l ­
k i e  z n a c z e n i e .  N i e  b e d z j e  to  
b o w i e m  b y n a j m n i e j  p l e b i s c y t  
w  w ą s k i e j  s p r a w i e  a u s t r i a c ­
k i e j ,  a l e  j e d y n i e  „ z a s a d n i c z y "  j 
p l e b i s c y t  d l a  u z y s k a n i a  a p r o ­
b a t y  n a r o d u  d l a  p o l i t y k i  z a -1  
b o r o w .  P .  W .

charaktery styki oba oskarżonych 
jak najpełniejsze. Jednak dla n ie - 
przeciągania sprawy prokurator 
nic widzi potrzeby powoływania 
tych świadków, a w  konkluzji 
sw ego przemówienia oponuje ge­
neralnie przeciw ko wszystkim 
wnioskom  obrony. Na przem ów ie­
nie prokuratora replikow ali ad­
w okaci Glaser i Fngel.

Po krótkiej naradzie Sąd posta­
now ił odrzucić wszystkie wnioski 
obrony w  kw estii powołania 
świadków W  ustnych m otywach 
przewodniczący Przy było waki za­
znaczył. ze dacyzja ta zapadła 
z tych samych m otyw ów , z jakich  
Sąd odrzucił identyczni, wnioski 
no posiedzeniu niejaw nym .

Po ogłoszeniu tej decyzji odczy­
tano eks e?‘ ksrżenia z art. 152 k.k. 
Osk. Cywiński odpowiada za to, że 
w  „Dzienniku W ileńskim " dopu­
ścił się zelżenia Narodu Polskiego 
przez użycie w  artykule obelży­
w ego wyrazu w  stosunku do M ar­
szałka Piłsudskiego w  następują­
cym  ustępie:

„Wańkowicz daje szereg żywych 
obrazków z tego, co widział, no i cze­
go nie widziai, ale co noc’ obne ma 
powstać w czasie najbliższym w tym 
serca Polski, zadając klan. słi-wom 
pewnegc kabotyna, który mawiał o 
Polsce, że jest jako obwarzanek: tyl­
ko to coś warte, co jest po brzegach, 
a w środku pustka (cyt. na str. 20), 
zaczerpnięta rosteła istotnie z książ­
ki Melchiora Wańkowicza, gdzie po­
wyższe słowa przytoczone są jako 

słowa, wypowiedziane przez Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Oskarżony Zw ierzyński odpo­
wiada. jako w ydaw co, za zamie­
szczenie artykułu doc. C yw ińskie- 
go-

W  śledztwie osk. Cywiński 
twierdził, że zwrot o obwarzanku 
przypisyw ał red. M ackiew iczow i i 
pod jego adresem użył słowa „k a ­
botyn".

Po odczytaniu a lcu  oskarżenia 
następują w yjaśnienia oskarżo­
nych.

OSKARŻONY DOC- 
CYWIŃSKI

P rzew odniczący do oskarżone­
go C yw ińskiego: —  Czy oskarżo­
ny przyznaje się do w iny ’

Osk. C yw iński: —  Nie Praca 
m oja miała charakter naukowy. 
Technika powstawania m oich ar 
ty tu łów  była taka, że n iejedno­
krotnie pisywałem recenzje do­
piero w parę tygodni po przeczy 
taniu książki na podstaw ie nota­
tek, robionych podczas czytania. 
Książkę W ańkow icza „C . O P  “  
otrzym • ,:Ptn z ,.R o ’u "  i erzeeryta 
len: gdzieś około św iąt Bożego Na 
rodzenia, czy też N ow ego Roku. 
Przeczytałem  ją  pobieżnie, ro­
b iąc notatki. W  notatkach tych

(D alszy ciąg na str. trrecie j)


